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WSPOMNIENIA.

W y c i e c z k a  z  G d a ń ­
ska  1813.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
N a  zgon ś p . Minis tra Stanis ławaStasz ica .  

Okryj się nową żałobą
O nieszczęsna cząstko globu,
W zó r cnot rozłącza się z tobą,
Staszic  z stępuie do grobu.

J kogożby zadziwiaUen natłok rodakow, 
Ten smutek, ten zal głęboki,
Co ciągle otaczał ZwłoKi 
Najcnotliwszego z Polakow.
Słusznie boleiem ziom kow ie,
Rana nie do zagoienia,  ̂ ^
N agłos potrzeby, cierpienia^
Ktoż nam, iak S ta sz ic  odpowie!'
Bierzcie przykład wszystkie stany, 
Patrzcie iaka chwała czeka 
W iernego cnocie człowieka.

Czczon za życia, po  ^ o n ^ m e o d z a ło w a ^
Na ostatnich targach W  a rsza w sn  1 __

„o za Korzec Z y t a  zło: od 8 i grosz sre: dc,1 0 .  
P sze n ic y  od 12 do 1 3 . _ J g « ,m e « ia  od 7  do 8 

1 l ,!,Vt -  O w sa od d i  3 srebrne g r o s z e  do 5 1 p o i.
I -^-Siana  furę iednukonną od 9 i  p ó ł do 14, p a-  

^ r5„ “ „»‘ o !  16 do 23 . S ł o m y

"’ w .H l o l f *  J n tL u k c j , ,  o tematu Mazurka
I Józia Krogulskieg o , na pamiątkę pierwszej

kompozycji w  wieku siedmioletnim w cza^mp^
bytu  w  W arszaw ie, skomponowane
rmn nrzez A. L e o p o l d a ,  w yszły z di uku, do, pia n  p r z e z  a , u c  , ti lu kow slu e-
stać ich można u 1 r . ,

[ go  i u Autora p rzy  ulicy feto K rzyzkie, pod

Nrem 1339. .
Od dawna P o la c y  b y li  sław ni ty  gonitwach 

konnych; niegdyś całe wojsko Polskie b y ło  ie- 
dynie złożone 7. J a z d y ,  umieszczamy wyiątek  
opisuiący iak D a w n i  P o la c y  konie swoie w-za- 
wód uprawiali. „G d y konia  w  zawód chcesz 
w praw ić, abyś z nim dokazywał, tedy go tak 
w praw ić pocznij. Daj mu p rzez 2 niedziele 
ieść świeżą r ia n ą  s ło m ę ,  i ow sa  mu me skąp 
ile zjeść może, ale w szystk iego daj mu h ędogo ,  
oprowadzaj go po ranu i w  wieczór; a < aj  mu 
się trzeć; w iedź go potem w  wodę ciekącą, az 
mu do p ó ł boków  dosiąze, a to czyń  w  zarań 1 
w  w ieczór, i p rzvw iod łszy  go do domu zagrzej 
z masłem piw a albo octu, i tern mu nogi w y ­
m ywaj. M aż go tez p rzez  ten czas często, 
przynajmniej przez 3ci dzień. Przepuszczaj 
Cro z drugim  koniem na onem miejscu gdzie 
masz o metę puszczać, a niech się dobrze za- 
orzeie; potem go  po onym  placu w odź, a do­
puść mu woniać drogę, aż ią dobrze ozna bę­
dąc tam sam w odzony. Ale gdy przyjdzie  
dzień 4ty  przed bieganiem , dawaj mu otłuczo- 
ny i obwarzony owies, i słom y obieranej, to 
iest ochędożonych zdzieb ł albo omkmonych 
z traw y i oberwanych z kłosa; wszakoz me da­
waj mu ustawnie ieść ale mu gębę zakagancuj 
aby się iedzenia iakiegokolw iek niedorywał. 
P rzez te dni nie masz go wiązać, ale po stajni 
wolno puścić; nie masz go  teżzam orzac, alem u  
daj po ranu dobre śniadanie, a gdy niedbale 
ieść pocznie, w łó ż  mu znów  kaganiec; to mu
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czyń o południu i k iedy się zmierzchnie i niech 
o te m  p r z e z  noe ma dosyć. P rz e z  te 1 dni nie 
daj m u nic innego pić iedno wodę w  k tó re j  
wierzbina  mokła p r z e z  k ilka dni, i namazuj 
m u nogi p r z e z  kilka dni s z p i k ie m  z ielenich  
goleni .  Crdy zaś iuż dzień p rzed  bieganiem 
będzie, da] m u owsa surow ego w  dobrem  w i ­
nie nam oczywszy, a z godzinę p rze d  bieganiem 
daj mu p rz y g a rśn ią  ięczmienia namoczonego, 
w  dobrej tnałrnazj i  aibo w  mocnem winie. 
W  chwili g d y  go do kresu  wiedziesz, daj mu 
siana p o k ro p iw sz y  w inem , a nogi mu i lędźwie 
obm yj g o r z a ł k ą ,  a gdy  siano zje, spal g rz a n ­
kę chlebową i ze t rz y j  ią na p roch  w  dunicy 
zd o b re m  winem albo ma łr na z j ą  rzadko, wiej-1 
że mu to w g a rd ło  niż go z stajni wywiedziesz; 
nadto nakra iaw szy  g a ł g a n u  i dziewiecisi lu  , 
zawiąż w  chustkę i p r z y w ią ż  do wędzidła , i 
uap ry sk a j  mu p ió rem  w  nozdrze im bieru  r o z ­
mąconego w  dobrem  winie. N ie k tó rz y  co 
w  cz ar y  w ie rzą  albo się boią ta k  się w te j  
ih w il i  s p r a w u ią , w iążą koniowi w  g r z y w ie  
święcone kadzidło, m irę  i  złoto, i k rop ią  ko­
nia wodą święconą; a tern się ubezpieczaią, bo 
u po rna  w iara  dopomoże w szystkiem u. G dy 
iuż u kresu  będzież, nie puszczajże zawoduika 
aż mu wleiesz oclu tw a rd e g o  między zadnie 
nogi,  a pacholęciu każ go t rzy m ać  aż do z ż y -  
mania, potem  rzekn i j  s zczęść  B o ż e  i  p u s z ­
cz a j .—  (z  Pńbb Pols=)

w  sŁ o m ż y  d. 11 b. m. rozs ta ł  się z ty m ś w ia -  
j£m Ś: p: W . J P .  T o m a s z  Jab łońsk i  Sędzia. T r :  
Iszej Jnst-.sWoie: A u g u s t o w s k i e g o ,  Syn A -  
da tna  P isarza Ziem: i Urszuli  z Szab łowsk ich .  
Za panowania S ta n i s ł a w a  A u g u s t a h ^ l  D e p u ­
ta tem n* T r y b u n a ł  Lube l sk i ,  gdzie szczegól­
niej zjednał w zg lędy  K róla,  i  szacunek obyw a­
teli, późn ie j  sp raw o w ał  u rząd  K o m rn is sa rza  
Cywi lno R1/  o jskowego .  w  Ib. 1806 o b y w a ­

tele ziemi Łom : obrali  go  PrezesernJzby TVy -

k o n a w c z e j , a w  r .  1807 p r z e z  owoczesny rząd  
na ty m ż e  u rzędzie  został po tw ie rdzony ,  w  R .  
1808 przeniesiony n a R a d c ę P r e f e k t u r y  D e p a r ­
ta m e n t u  Ł o m ż y ń s k i e g o ,obowiązałsię w  sw ych 
dziedzicznych dobrach J ez io rk u , w ystawić  6 
b u d y n k ó w  dla dobrze  zasłużonych ojczyźnie 
Żołn ier zy ,  do każdego b u d y n k u  wydzielić 2 
m o rg i  g r u n tu ,  zasadzić ich ogrody  drzewam i 
owocowemi, dozwaLiąc oraz bezp ła tn ie  d rz e ­
wo do opału ,  a to wszystko  bez w y n ad g ro d ze -  
nia p rz e z  latKO, za co Rada S tanu  publiczne o- 
głosiła mu podziękowanie, w  R .  1809 oby watele 
w y b ra l i  ś:p: Ja b ł oń sk i eg o  na nadzw yczajne­
go K o m m i s s a r z a  z obowiązkiem u b ran ia  całe­
go P u ł k u , czego zaszczytnie dopełnił.  D la 
natłoku in teressów  familijnych, z łożyw szy  w  r .  
1813 u rz ą d  R a d c y  P r e f e k t u r y , niedawno 
wszedł w  zaw ód S ą d o w y ,  a p r z e ż y w s z y  la t 66 
poświęconych usługom oby w a te l s k im ,  zostawi! 
pogrążoną w  nieutulonym żalu rodzinę i pamięć 
niczem nieskażonego życia.

W czora j  b y ło  zimna stopni 3 .— D z iś  7.
N O R Y  O Ś C I  Z A G R A  N I C  Z N  E.

O d  Granic  Tureckich,
Donoszą pod d, 25 z:m= ż e S e rask ie r  R e s z y d  

B a s z a , rozkaza ł  ściąć g ło w y  dowódcom A l  
bańsk im Derw ikzow i  Tiassou  i Solcy i  R o d j a .  
T a k  surow e postępowanie R e s z y d a  wznieci­
ło postrach i nienawiść między żołnierzami 
A l b a ń s k i e m i  k tó r z y  opuszczaią swoie chorą­
g w ie ,  a przek łinaiąc  wojnę i turkó w  uciekaią 
do swoiej ojczyzny. R e s z y d  B a s z a  zamiast 
attakować M i s s o l o n g j ą ,  okopał się w  swoim 
obozie, g d y ż  A t t o l i c z y j k o w ie  zewsząd go oto­
czyli. N iedawno odebrano także wiadomość że 
D y w iz ja  turecka  pod Śnion ą  p r z e z  wojsko 
greckie w  pień wycięta  zos ta ła ;  u trzy m u ią  
także że Jb ra h im  B a s z a  miał ponieść klęskę 
pud K o r y n t e m .— Donoszą oraz z obozu g r e c ­
kiego  będącego pod S a l o n ą , że dnia 21 Listo:
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o puścili Jenerałowie G re c c y  B r i z i o t i s i G a u t  os 
sw o i o b ó z  i u d a li się k u  Terrnop i l o rn  gdz ie  
m ieli z am ia r z a b ra ć  tu r ko rn  znaczne zapas} 
żyw nośc i i am u n ic ji, k ló r e  ta m tę d y  p ro w a d z o ­
no; w  czasie te g o  m a rsz u  p o łą c z y ł się z n iem i 
J e n e r a ł  W a s s o s  k tó r y  sp o in ie  za ią ł s ta n o w i­
sko p o d  T e r r n o p i l a t n i .  —  z P a r y ż a .

4,  G aze ta  fra n c u z k a  G w i a z d a  zapew m ia iż  
1  d z ien n ik  S p o r ó w , z ak azan y  ie s t w  całe j 4 u -  

a t r j i i w  S a r d y n j i . — K ró l  Fra ncu zką  p o lo w a ł 
« d . 16 b .m . w  lesie W  er  s o l s k i m ,  u w a ż a n o  i e  o - 
|  p u śc ił p a ła c  F u l  j e r y ,  b e z  o r s z a k u .—  Z w ło k i 
~ M a rsz a łk a  S u s z e t a  zostaną sp ro w a d z o n e  z M a r ­

sy  Iji  do P a r y ż a , z łożone  b ęd ą  w  K ościele 
P V  n i e b o w s t ą p i e n i a ,  g d z ie  w d n iu 2 3  i 2  1 b . m . 

es o d p ra w ić  się m a nab o żeń stw o  ża ło b n e , p o  k to -  
^  ry m  na  w ie c z n y  sp o czy n ek  z łozą  z w ło k i na 
Ą S m ę ta rz u o b o k  in n y c h  b o h a te ró w  F r a n c j i . —  
y . P r z e d  k ilk ą  d n iam i w y sz e d ł w  P a r y  z  u  1 arnię- 

tu ik  Jenera ła  M o r y l l a  k tó r y  ie s t n a d e r  w a ż n y  
CO d o in te re s s ó w  A m e r y k a ń s k i c h . —  S z e rz a n t 
Tiberze  m aiący  la t  2 6 , k tó r y  are.sztu iąc Z e -  
o -a rm is trza  L u c i n  z a b r a ł  m u  1-1 z e g a rk ó w  i 
z  n iem i um k n ąć  z a m y ś la ł , zo sta ł z d e g ra d o w a n y  

g ! i sk azan y  na 2  le tn ie  w ięz ie n ie  w  kajdanach .
■ ' J — . N iedaw no  w  P e r p i g n a n  p r z e z  5 d n i ciąg le  

deszcz p a d a ł,  6 go  zaś dn ia  mocno g rz m ia ło ; 
p r z e z  ca ły  te n  czas z w ią z e k  z B a r c e l o n ą  u s ta l 
z u p e łn ie . — X ż e  M o n t e r r n o r  P re z y d e n t  b y łe j  
r a d y  J n d y jsk ie j nag le  z a k o ń c z y ł ży c ie , 
u tr z y m u ią  że P a n  LJgarte  w  k ro tc e  p o w o ła n y  
będzie  do R a d y  S ta n u .

K sięo-arze P a r y z c y  k tó r z y  d aw n ie j w ie le  
K siążek  z  zn aczn y m  zy sk iem  p o sy ła li do H i s z -  
p a n j i , te r a z  n ic n iem ogą po słać , g d y  i  po n o w io ­
no s u ro w y  ro z k a z  w  H i s z p a n j i  a b y  ż a d n e jo b ­
cej K siążk i n ie p rz c p u sz c z u iio  na g ra n ic y . G a ­
z e ty  w s z y s tk ie  obce, p ró c z  n ie k tó r y c h  r o i a h -  
s t ow s k i ch  ró w n ie ż  są zak azan e . W iększa  e<>ęsc 
K s ię g a rz y  w  H i s z p a n j i  p o p rz e s ta ła  sw tg o

I

h a n d lu .   T o w a rz y s tw o  m o r a l n o ś c i  C hrz e -
ś c j a ń s k i e j  na o sta tn iem  posiedzen iii s łucha o 
r a p p o r tu  B a ro n a  S t e l  o p ro w a d z e n iu  o b rz y -  
d W o  h a n d lu  n iew o ln ik am i w- N a n t e s .  P r z e ­
szło  8 0  s ta tk ó w  u ż y w a  się do te g o  z a m ia ru .
W  m ieście te rn  s ą  sk ła d y  n a rz ę d z i do męc z en ia  
n i t s z c z e l i w y e h .  P an  S t e l  _ w id z ia ł tam  w ła -  
snem i oczym a k a j d a n y ,  ł a ń c u c h y ,  ś r u b y  na  
w i e l k i  p a l e c  W  A: i  p o k a z a ł ie D e l f i n o w i ,  k to  
i»v na n ie  p a t r z a ł  z sz lache tnem  o b r z y d z e n i e m.
W  n ió s ł po tem  P an  l i o k u r t l , aby  te  n a rzęd z ia  
posłano  rz ą d o w i. W ie lu  cz ło n k ó w  p o p a r ło  
te n  w n io sek , i P .  T e r n o ,  P i^ z e s  to w a i zystw  a, 
za lec ił o ra z  p rz e s ła ć  p ism a  P an a  S t e l  M in i­
s t ro w i  m o rsk ie m u . 2 ^ , t n " ĆC'

W i e l k i  X i e  B o d e ń s k i  p rz e z n a c z y ł  M a r ­
gr a b i e g o  L e o p o l d a  a b y  u d a ł  się A o ł  e t e r s b u r -  
z a  d la z łożen ia  N. C e s a r z o w i  p o w in szo w an ia  
z p o w odu  w stąp ien ia  n a  T r o n ,  i  oświadcza n ia  
g łęb o k ieg o  ża lu  w  im ien iu  całego n a ro d u  b o d e ń ­
sk i e go  p o  zg o n ie  w ie k o p o m n eg o  zesz łego  M  o-  
n a r  c h  y .  —  K ró le w ic z  A n g i e l s k i X ' i c  h a i n -  
bry c z  c iąg le  m ieszkaiąc w  H a n o w e r z e ,  msi d w  o r  
sk ro m n y ,'e c z  w ie le  św iad czy  u b o g im . — G a z e ty  
L o n d y ń s k i e  z a p e w n ia ią  iz  z a ra z  p r z y  ro z p o ­
częciu o b ra d  P a r l a m e n t u  u k ła d y  h an d lo w e  
z F r a n c j ą  p r z y  jdą do sk u tk u , a p rzec iw  nie n ie ­
k tó re  d z ie n n ik i P a r y z k i e  tw ie rd z ą  ż e l e  u k ła ­
d y  n ie  są b lisk ie  końca , a g d y b y  n a s tą p iły ,s ta  y -  
b y s ię  k o rz y s tn ie jsz e m i dla' s ł n g l j i  nvz dla 
F r a n c j i .— J u ż b y ło  nieco ucich ło  o J m p r o w i z a -  \ 
t o r a c h  , z n o w u  te r a z  z ja w ił  się w  I k e a p o l u  
n ie iak i F e r d y n a n d  M e t e r a n g e l i s  p o zb aw io n y  
w z r o k u  od d z iec iń s tw a , k tó r y  ^n ad zw y cza jn y m  
pośp iechem  d ek lam u ie  od r a z u  p o  k ilk a se t w ie r ­
s z y  n a k a ż d e  podane  m u  tem a. U d dnia 10 
b .m . w  A ie rn cs ec h  m ro z y  nag le  p o w s ta ły . 
w C a łe m  K ró le s tw ie  P n i a k i e m  zakazane  iest 
sp rz e d a w a n ie  p ism a l i t e r a t  i sches  o n v e t s a   ̂
t i on s  B l a t t .— w  S i d e l s b r u n  n a jz im n ie js z y m  i



naivvy/.szym szczycie gór powiatu Lindefels,  
w święta Bożego Narodzenia  r:z: Jałilonie 
wydały świeże owoce; uważać to należy za nad­
zwyczajną osobliwość.-—w  Munich  w  dzień no­
wego roku w  Teatrze dworskim dano wzno­
wioną traiedjq ilhelrn T e l , która iest w  wie­
lu państwach Niemieckich zakazaną. Najsław­
niejszy z dzisiejszych aktorów tragicznych nie­
mieckich P. Esler  ( Esslair ) wystąpił w  roli 
Bohatyra Szwaj car  j i .-—w  Glasgowie  w  An- 
glji w ciągu iednego miesiąca stawiono przed 
Policją 680 osóh oskarżonych że przez piiań- 
stwo przyczynili się do przerwania spokojności 
publicznej.— D O N I E S I E N I A ,

w Obwodzie K u iaw sk im  w  W o ie :  Mazo: W ie ś  100 
Korcy W arsz :  w ys ie w u  ozim iny  m a iąca ,  w raz  z F o l­
w ark iem  drugim  do n ie j  przy leg łym , w g run tach  do ­
brych,  w lakach  i pas tw iskach ,  z laseni znacznym I ie -  
z io rem , g ran ic  pew nych bez zak łucen ia ,  2038 morgów 
powierzchni obcjm uiąca ,  IG mil od W arsz aw y ,  2  mil 
od spławu W is ły ,  ie s t  bez żadnego zaprzeczen ia  
z wolnej  r ę k i  do sprzedania ,  lub zam iauy  na m nie jsze  
d o b r a ,  Jub dom w W arsz aw ie ;  k toby sobie życzył,  na 
będzie obszernie jsze j  Wiadomości pod N r  1400 przy 
u l icy  M arszałkow skie j  na  1 p ię trze  w W arsz aw ie .

Dostawszy t r an sp o r t  Siedzi H olenderskich  świeżych 
w bary łkach  do Handlu Korzennego  i W in  pod N r  2 
przy  u licy S, Ja ń sk ie j ,  nie  om ieszka Szanow: lublicz; 
donieść,  iż leż w e e n i e  m iernej  sp rzeda ie ,  n iem niej  o-  
d e U a ł  t ranspor t  w dużych beczkach Siedzi  lak  z w a ­
nych Alburskich ,  k tó re  rów nież  także  o cen ie  miernej 
oddać ofiarn ie .

N iżej podpisany F a b ry k a n t  S u k n a ,  ma zaszczyt do ­
nieść Szanownej Pub l icznośc i ,  iż dostać  można S ukna  
na postawy i łokc ie ,  tudzież  Czerkasów i Chustek  d am ­
skich kaz im ierkow ych  z f ręz lami modnych, w ro z m a ­
i tym  kolorze, ga tunku  i w ie lkośc i  w Sk lep ie  przy 
ulicy N o w y -S w ia t  pop Nr 1301 w Posessji  P. Gunde- 
lach ,  za  jnajpomiernipjszą cenę.  —

F ry d e ry k  W i e d i e g e r  
T r y k i  c z y s t e j  k r w i  do  p r z e d  zn i a.

Dominjum M ie lęc in  o mile od m ias ta  Kem pna w P o ­
w iecie  Osirzeszowskim  W ie lk ie g o  X tw a  P o znańsk iego ,  
ma w roku b ieżącym  do sp rzeda n ia  znaczną i lość T r y ­
ków czystej  krv\i ,  pochodzących ze  S tad  O wiec K ro le -

£ ako-Sask ich  Lohnicn i Stolpe, tudz ież  z O w cza rn i  p r y ­
watnej  Lauske ,  także  w S ax o n j i  leżącej.  Cena z a s t o ­
sow ana ies t  do indyw idua lnych  za le t  każdego  T ry k a ,  
W e łn a  z O w cza rn i  M ie lęck ie j  p rzedaw aną  byw ała  od 
w ie lu  ła t  w rów nej  cen ie  z W e łn ą ,  l a k  powszechnie 
w K ró les tw ie  Polsk iem  zn an ą ,  Ow czarn i  Su l is law sk ie j .  
Nie tak w chęci  podnies ien ia  r ep u tac j i  Ow czarn i  M ie- 
lęck ie j ,  iak raczej w chęci  p rzekonania ,  chcącej kupo­
wać publiczności , iż  r ó w n ie  czyste j  k rw i  i dobrych 
T ry k ó w  od rodaków , bez ieżdzen ia  w odlegle  k ra ie  na-/ 
być można,  zw racam y /u w a g ę  na  dzie ło  P ro fesso ra  
W e b e r  k tó r y  iiiż przed k i lką  la ty  zaszczy tne  o M ie lę c ­
k ie j  O w cza rn i  da ł  zdan ie ,  z Tego  samego powodu, 
nadm ien ia  s ię  tu ta j  iż zda iący  sp raw ę o Ja rm ark u  
W ro c ław sk im  na W e ł n ę  ie s z c /e  w roku  1821, po l i ­
czył  O w cza rn iąM ie lccką  do tych  k tórych W e łn ę  na jd ro­
żej przedauo (O b ,  G aze tę  W arsz a .  z roku  1821 N r  103 
stro: 1499.)  M aiący  chęć k u p ie n ia  T ry k ó w  w idzieć  ie 
może każdego czasu poczyna iąc  od dn ia  15 S ty czn ia  r. 
b. w e wsi M ie lę c in ie  mil G za Kaliszem leżącej.

Podpisany w yczy taw szy  w N rze 15 K u r je ra  W a r s '  iż 
F erdynand  K u row sk i  zam ierza  sprzedać fab rykę  c iągu  
d r u tu ,  z ło ta  i s rebra ;  ostrzega iż w spom niony  F e rdy ­
nand  K u row sk i  poddał  narzędzia  sw oie  fabryczne pod 
w spółkę  k tó rą  zaw a rł  u rzędow nie  z podpisanym, i z t a ­
kow ych narzędzi  s ta ł  się odpow iedzia lnym  za  w szelk ie  
szkody przez n iego  współce z rządzone  ,  o co proces 
w  Sądzie  w łaśc iw ym  się  toczy. Zaczem iak z ied n e j  
s t ro n y  nie  ies t  mocen K u row sk i  narzędz ia  poddane o d ­
powiedzia lności  i na zabespieczenie  w spó łk i  prżeda-  
w ać,  tak  z d rugie j  s t ro n y  kupno rzeczy obcej za  w a ­
żne  uznane by być  n iem ogło .  — W o l f  M ichel  C o li n.

P a r t ja  D rzew a m achoniow ego (peram idcnhol tz  )  ies t  
zpowodu zupełnego  w yprzedan ia  z tegoż, za p om ieruą  
cenę  do sprzedania ,  dow iedz ieć  s ię  m ożna p rzy  u l i ­
cy B ednarsk ie j  N r  2G73, na 2giem p ię t rze .

( S p r z e d a z  z  wolne j  r e k i , )  —  Mam zlecen ie  do 
sprzedania  zwolnej  r ę k i ,  domu tu w W a rs z a w ie  po­
łożonego, pom iędzy  Sto Ja ń sk ą  a P iw n ą  u l icą .  Chcą 
cy go nabyć, mogą każdego czasu dow iedz ieć  s ię  u-  
mnie n iieszkaiącego przy ulicy P iw nej N r  115, o w a ­
runkach  k upna  i sprzedaży dom u tego.

Jó z e f  A n d r y c h e w i c z  P. T. C. W  M.
D n i a 2 7 b . m .  zg inął  P iesek  pokoiow y n ieduży ,  maści 

b lado-kasz tauow ate j ,  \ od brzuchem b ia ły ,  nogi b iałe,  
szyia  i morda do wpół b ia łe ,  z ty lu  ł a tk i  b ia łe  i uszy 
obcię te .  K to  go odda pod Nr 414  na  K rak o w sk ie  
P rz e d m ie śc ie ,  odbierze nadgrodę.


